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Or.0063-3/1/05
P R O T O K Ó Ł    nr 1/05

z posiedzenia Komisji ds. Społecznych odbytego w dniu 1 lutego 2005r. w siedzibie Środowiskowego Domu Samopomocy w Chojnicach przy ul. Gdańskiej 18 w godzinach od 1100 do 1230
Członkowie Komisji obecni na posiedzeniu: 
1. Anna Prądzyńska 


- przewodnicząca Komisji 

2. Antoni Szlanga 


- wice przewodniczący 

3. Andrzej Mielke

4. Jerzy Erdman 

Członkowie Komisji nieobecni usprawiedliwieni: 
1. Andrzej Skwierawski 

2. Leszek Bonna

Spoza Komisji w posiedzeniu udział wzięli: 
1. Brygida Mechlin 


- Dyrektor MOPS
2. Elżbieta Szczepańska 

- przedstawiciel MOPS 

3. Mariola Majewska 

- Kierownik ŚDS

Komisja liczy 6 członków – 4 obecnych, 2 nieobecnych – po stwierdzeniu quorum Komisja władna do podejmowania prawomocnych wniosków i opinii. 

Posiedzenie otworzyła Przewodnicząca Komisji Anna Prądzyńska, powitała zebranych i zaproponowała poniższy porządek posiedzenia: 
1. Działalność Środowiskowego Domu Samopomocy oraz Domu Dziennego Pobytu. 

Komisja swoje posiedzenie rozpoczęła od zwiedzania obiektu, po którym oprowadziła p. Brygida Mechlin Dyrektor MOPS. 
· P. Brygida Mechlin – chciałabym w skrócie przybliżyć rys historyczny, czyli jak doszło do tego, że w ogóle taka placówka w Chojnicach zaistniała. Swego czasu mówiło się szeroko o tzw. centrum pomocy, które miało powstać z udziałem Duńczyków i w tym centrum też była przewidziana placówka tego typu jak środowiskowy dom dla osób z zaburzeniami. Wszystko się urzeczywistniło w lutym 2003 roku, kiedy p. Burmistrz wystosował do mnie pismo, że zapadła decyzja o przekazaniu tego budynku po byłym przedszkolu w celu zaadaptowania go na środowiskowy dom i czynie starań o pozyskanie środków z Urzędu Wojewódzkiego w Gdańsku. Natychmiast podjęłam czynności związane z pozyskaniem środków. Po wstępnych rozmowach i oficjalnym wystąpieniu z pismem o dotację zostałam zobowiązana do przedłożenia kosztorysu. Nikogo z zewnątrz nie zatrudniłam do opracowania kosztorysu, zrobiłam to we własnym zakresie szacunkowo. Po złożeniu odpowiednich dokumentów uzyskaliśmy pozytywną opinię i zapewnienie, że środki zostaną nam zabezpieczone. Chojnice są 45 placówką tego typu w woj. pomorskim. Chciałabym powiedzieć, że jeśli chodzi o środki wsparcia, to są to placówki, które na dzień dzisiejszy maja rację bytu, dlatego, że one są tańszymi formami pomocy. Jeżeli chodzi o koszty, to p. Wojewoda i p. Burmistrz zawarli umowę na okres 10-ciu lat, która zobowiązuje strony do utrzymywania tego budynku w tym okresie, pomijając wszelkie koszty, które były związane z adaptacją i wyposażeniem i od 1 stycznia 2005r. 330 zł na 1 uczestnika przekazuje Urząd Wojewódzki, a 200 zł z budżetu miasta. W ramach tych kwot pokrywane jest zatrudnienie, ZUS, koszty utrzymania, zakup produktów do kuchenki terapeutycznej itd. Zatrudniamy tylko terapeutów, którzy uczą życia naszych uczestników. 
· P. Mariola Majewska – Dom dysponuje świetlicą, pracownią stolarską, pracownią komputerową, pracownią plastyczną, pracownią terapeutyczno-rehabilitacyjną, kuchenką terapeutyczną oraz pracownią ekologiczną, czyli ogrodem. W placówce odbywają się różnego rodzaju zajęcia od poniedziałku do piątku w godzinach od 730 do 1530. Główną formą działalności jest terapia zajęciowa, która stanowi kontynuację rehabilitacji psychiatrycznej i ma na celu przywrócenie zdolności do uczestnictwa i funkcjonowania w życiu rodzinnym i społecznym oraz podtrzymywać i rozwijać sprawność psychoruchową. W ramach pracowni terapeutycznej prowadzona jest muzykoterapia, są to różnorodne formy zajęć z podkładem muzycznym i aktywnym śpiewem. Prowadzona jest również choreoterapia, są to tańce integracyjne, przedstawienia zabawy taneczne. Tutaj muszę zaznaczyć, że nasi uczestnicy brali udział w zabawie karnawałowej w Czersku, odbywają się spotkania towarzyskie, na które samodzielnie przyrządzają różnorodne potrawy. Ponadto p. Dyrektor Muzeum ufundowała bezpłatne wejścia na wystawę, w której uczestniczyli, w maju planowany jest wyjazd na turnus rehabilitacyjny do Jarosławca. Tak, więc podopieczni integrują się z tym Domem. Mamy, co tygodniowe spotkania społeczności i to jest też forma prowadzonej psychoterapii.
· P. Brygida Mechlin – w tej chwili mamy 30 uczestników, rozpiętość wiekowa jest od 22 do 48 lat. Jest to zupełnie innego typu placówka niż warsztaty terapii pod wieloma względami, po pierwsze – kwestia finansowania jest zupełnie inna, ponieważ tam jest poprzez środki PEFRON, a tutaj jest współfinansowanie utrzymania. Poza tym uczestnikami tamtej placówki są osoby, które pokończyły szkoły specjalne i żeby nie były pozostawione samemu sobie, to trafiają właśnie tam. 
Przewodnicząca Anna Prądzyńska – w jaki sposób trafiają do Środowiskowego Domu Samopomocy osoby, które są jego uczestnikami? Poza tym jak przechodzą terapię, czy wszystkie pracownie po kolei, czy tylko te, które sami sobie wybiorą? 
· P. Brygida Mechlin – żeby być uczestnikiem tego Domu, to osoba taka musi stanąć na zespole ds. orzekania o niepełnosprawności, gdzie lekarz zaznacza, że ta osoba może uczestniczyć i musi być stwierdzone schorzenie psychiczne i może do tego dojść współistniejące, czyli może być sprzężenie tego. Pobyt w tej placówce jest nieodpłatny. Część uczestników, to są osoby, które przez kilka lat objęte były pomocą neuropsychiatryczną, które świadczyły pielęgniarki MOPS w domu chorego i te wszystkie, które można było tu zlokalizować to je zlokalizowaliśmy i zakres usług psychiatrycznych został zmniejszony w MOPS, bo nie ma takiej potrzeby. Jeszcze MOPS zatrudnia 2 pielęgniarki, które świadczą usługi osobom, które nie nadają się żeby tutaj dochodzić. Tak więc na dzień dzisiejszy jest tutaj 30 osób, ale już sygnalizowałam, że są warunki lokalowe żeby tą grupę jeszcze powiększyć o 5 osób. 

· P. Mariola Majewska – jeśli chodzi o udział w poszczególnych grupach terapeutycznych to się odbywa w ten sposób, że terapeuci prowadzą rozpoznanie poszczególnych osób żeby się zorientować, co w ogóle dana osoba chce robić. Jednak wychodzimy z założenia, że każdy z podopiecznych musi umieć zrobić wszystko żeby móc sobie poradzić w życiu, więc przechodzą te pracownie po kolei. 
Przewodnicząca Anna Prądzyńska – rozumiem, że na dzień dzisiejszy jeszcze jest trudno powiedzieć czy wystarczająca jest zaplanowana ilość środków finansowych?

· P. Mariola Majewska – ogrzewanie jest gazowe, oczywiście maksymalnie oszczędzamy, ale trudno powiedzieć jeszcze, jaki to będzie koszt. Jest to początek i trudno powiedzieć jak to wszystko się będzie kształtowało. 
· Radny Andrzej Mielke – o jaką kwotę zmniejszyły się koszty usług psychiatrycznych w MOPS?

· P. Brygida Mechlin – usługi neuropsychiatryczne zawsze finansowane były ze środków Wojewody. 

· P. Elżbieta Szczepańska – w czasie, kiedy w MOPS było 5 pielęgniarek MOPS w skali roku otrzymywał około 87.000 zł. W tej chwili na Środowiskowy Dom Samopomocy Wojewoda przekazuje 118.800zł, a miasto 67.950 zł i w ramach tego budżetu musimy się zmieścić, dzisiaj jest 1 lutego i trudno powiedzieć jak te koszty będą się kształtowały w ciągu roku. 

· Radny Andrzej Mielke – rozumiem, że wszyscy uczestnicy muszą mieć schorzenie psychiczne, a ile jest osób z podwójnym schorzeniem?

· P. Mariola Majewska – z podwójnym schorzeniem mamy 8 osób. 
· P. Brygida Mechlin – nigdy nie ukrywałam, że tego typu placówka w Chojnicach zostanie stworzona, a w tej chwili, kiedy już jest uruchomiona, co niektórzy twierdzą, moim zdaniem zupełnie niesłusznie, że my robimy im konkurencję. My nikomu nie robimy konkurencji, bo staramy się przede wszystkim wchodzić szeroko w każdą współpracę.

· Radny Jerzy Erdman – czy można przyjąć osobę spoza terenu miasta Chojnice, oczywiście za odpłatnością? 

· P. Brygida Mechlin – nie będzie takiej potrzeby, ponieważ Dom Społeczny Charzykowy przenosi się w nowe pomieszczenia koło szpitala i tam też ma być stworzony ośrodek wsparcia, więc myślę, że wszyscy klienci z gmin ościennych mogą tam znaleźć miejsce. 

Przewodnicząca Anna Prądzyńska – w związku z tym, że są możliwości zwiększenia uczestników tego Domu, czy będzie wówczas potrzeba zwiększenia zatrudnienia, czy te 5 osób wystarczy? 

· P. Brygida Mechlin – patrząc na normy to raczej tak, dlatego, że powinno być 5 uczestników i 1 terapeuta, ale poczekamy, zobaczymy, jak to będzie wyglądało. W tej chwili mamy 2 osoby na pół etatu, ponieważ musieliśmy tak skalkulować żeby zmieścić się w środkach. 

· Radny Jerzy Erdman – jestem w ogóle pod wrażeniem pięknego ośrodka, byłem w ośrodku w Czersku jeszcze z ówczesnym Zarządem Miasta, bo około 3 lata zaczęliśmy rozpoznawać temat, teraz to się zmaterializowało. Myślę, że my jako Komisja powinniśmy w formie pisma, wniosku czy wystąpienia p. Przewodniczącej na najbliższej sesji podziękować wszystkim, którzy przyczynili do powstania, sponsorom, Urzędowi Wojewódzkiemu, wymienić wypadałoby także, np. Polipol, który także dużo włożył w wyposażenie tegoż budynku. Ta instytucja jest bardzo potrzebna dla ludzi, którzy dzięki temu miejscu przystosują się lepiej do życia w społeczeństwie. 
Przewodnicząca Anna Prądzyńska – oczywiście należy podkreślić też zaangażowanie ludzi tutaj pracujących. 

· Radny Antoni Szlanga – jeśli chodzi o środki, to dla mnie jest nieporozumieniem, że my dajemy 80 tysięcy na utrzymanie przytuliska dla psów, a 68 tysięcy dajemy na tak potrzebny ośrodek jakim jest Dom Środowiskowy. Ustawodawca spowodował, że pies jest niekiedy ważniejszy niż człowiek. 

· P. Brygida Mechlin – musze powiedzieć, że te 1,5 roku, które poświęciłam temu Domowi, to mnie kosztowały więcej zdrowia niż 40 lat pracy w pomocy społecznej. Mówię głośno, że ja osobiście żadnych inwestycji pod szyldem Urzędu prowadzić już nie będę. Nie ukrywam tego i mówię tak jak jest. Nawiasem mówiąc jest to już 3-ci ośrodek wsparcia w Chojnicach i myślę, że miasto ma się czym pochwalić. 
· P. Mariola Majewska – zwróciła uwagę, że również będzie współpraca ze szkołą medyczną na zasadzie wolontariatu i to nie będzie stanowiło dla nas kosztów, a my będziemy z ich wsparcia korzystać. 
Przewodnicząca Anna Prądzyńska – Dom jest piękny, czy są jeszcze jakieś potrzeby?

· P. Brygida Mechlin – potrzeby może by się i znalazły, ale staraliśmy się w ramach budżetu się zmieścić, bo 60 tyś. zł z budżetu jaki dostaliśmy wydaliśmy na wyposażenie, ale na pewno by to nie wystarczyło gdybyśmy musieli kupować miękkie meble. Musimy poczekać, to wszystko się okaże w trakcie funkcjonowania, na dzień dzisiejszy potrzeb w zasadzie nie ma. Zobaczymy, jakie będą koszty po sezonie grzewczym może wówczas zwrócimy się o jakieś dodatkowe pieniądze, wszystko zależy od tego jak wysokie będą koszty ogrzewania gazowego. Jeżeli się okaże, że rachunki za ogrzewanie będą bardzo wysokie to wówczas trzeba będzie rozważyć zwiększenia dotacji np. z 200 na 250 zł na uczestnika, ale to wszystko się okaże po pewnym okresie działalności. 
· Radny Antoni Szlanga – jak wyglądają w tej chwili stosunki własnościowe tej nieruchomości? 

· P. Brygida Mechlin – właścicielem jest miasto i przekazało w administrację ZGM. 

Przewodnicząca Anna Prądzyńska – teraz prosiłabym kilka słów na temat funkcjonowania Domu Dziennego Pobytu. 

· P. Brygida Mechlin – na temat Domu Dziennego Pobytu mówiłam już dużo. Jest to zupełnie innego typu placówka, która jest przeznaczona przede wszystkim dla osób starszych, gdzie głównym sensem i celem istnienia tej placówki jest zagospodarowanie czasu wolnego tym ludziom, umożliwienie im korzystania z posiłków. Tak jak tu są dwa posiłki (śniadanie i obiad), tak w Dziennym Domu Pobytu są trzy posiłki (śniadanie, obiad i podwieczorek). W Domu dziennego Pobytu odpłatność jest w wysokości faktycznego kosztu ponoszonego placówkę na utrzymanie tej osoby, czyli miesiąc się kończy, wyrzucana jest stawka i za faktyczne dni pobytu dana osoba opłaca, jest to w granicach 5,80 – 6,10 wyłącznie za wyżywienie. W Domu Dziennego Pobytu jest 1 etat pełen, jeden 7/8 i 2 etaty po pół. W obu tych placówka nie ma sprzątaczek, uczestnicy robią wszystkie te prace we własnym zakresie. Tak samo ogród będzie wykorzystywany wspólnie, w którym będzie się odbywało wszystko: grill, grządki, rabatki, uprawa warzyw i kwiatów, a także rehabilitacja na świeżym powietrzu. 
· P. Mariola Majewska – zapraszamy członków Komisji na 22 luty godz. 1500 na spotkanie społeczności, ponieważ myślę, że więcej o potrzebie istnienia tej placówki będą mogli powiedzieć rodziny uczestników. 

· Radny Antoni Szlanga – panie wspominałyście, że istnieje możliwość zwiększenia liczby uczestników jeszcze o około 5 osób, czy personel, który tutaj jest zatrudniony na to pozwala czy warunki lokalowe? Ponadto czy macie Panie rozeznanie, jakie byłyby potrzeby w mieście na tego typu działalność? 

· P. Brygida Mechlin – uważam, że lokalowo, bo nie można dopuścić do zagęszczenia. Trudno powiedzieć, np. warsztaty istnieją już rok i oni dopiero po roku byli w stanie powiedzieć, że dwójka ich uczestników tam dalej być nie może, to wszystko wychodzi w trakcie istnienia i my dwie osoby przejęliśmy też od nich. Z naszego rozeznania wynika, że wszystkie potrzeby, które trzeba było zrealizować one zostały w stosunku do miasta zrealizowane i jeżeli je rozszerzymy o te 5 osób, to będzie z „nawiązką” i nikt nie będzie mógł powiedzieć, że w tym mieście osoby psychicznie chore są pozostawione same sobie. Jest tutaj placówka, która stara się wyjść z ofertą konkretną i z pomocą tym ludziom. 

· Radny Antoni Szlanga – przysłuchując się wypowiedziom wydaje mi się bardzo istotne, że nie dochodzi pielęgniarka do domu, bo ta osoba tak czy inaczej była zostawiona sama sobie i rodzinie, natomiast tu robi to wrażenie takiego domu rodzinnego, gdzie każdy ma swoje zajęcie, gdzie każdemu wydaje się, że jest tu potrzebny, czy jest potrzebny czy nie jest potrzebny, ale zostały stworzone takie warunki, że on uczestniczy w przygotowaniu obiadu, uczestniczy w sprzątaniu itd. i to jest wydaje się ten sukces tego typu placówek. 

· P. Brygida Mechlin – można powiedzieć, że to jest ta właściwa terapia. 

· P. Mariola Majewska – chciałabym powiedzieć, że zakładamy stowarzyszenie, które będzie miało moc prawną i będzie stanowiło podstawę do występowania o pozyskiwania środków z zewnątrz. 

Na tym posiedzenie Komisji zakończono. 

Protokół sporządziła 





Przewodnicząca Komisji 
Wiktoria Abendrot 






Anna Prądzyńska 

